Protokół nr 27/2009

Z XXVII sesji Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie

w dniu 22 kwietnia 2009r.

XXVII sesja Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie rozpoczęła się o godz.11.00 w sali Domu Kultury w Miasteczku Krajeńskim. Przewodnicząca Rady D. Pawlak otworzyła posiedzenie i powitała wszystkich zebranych. W sesji wzięło udział 12 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 15 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji - listy obecności radnych oraz gości w załączeniu.

Porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe, otwarcie sesji, stwierdzenie quorum, informacja na temat porządku obrad.
2. Przyjęcie protokołu z obrad XXVI sesji Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie w dniu 30 marca 2009 roku.
3. Interpelacje i zapytania radnych.
4. Informacja Przewodniczącego Rady Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
5. Informacja Wójta Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
6. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Miasteczko Krajeńskie za 2008 rok
a) Przedstawienie opinii RIO o przedstawionych przez Wójta Gminy sprawozdaniach wykonania budżetu za 2008 rok.
b) Przedstawienie uchwały nr 1 komisji rewizyjnej Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie z dnia 3 kwietnia 2009 roku w sprawie opinii wykonania budżetu Gminy Miasteczko Krajeńskie za 2008 rok oraz wniosku o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy za 2008 rok, które przedstawienie opinii RIO nt. opinii wniosku komisji rewizyjnej Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Miasteczko Krajeńskie za 2008 rok.
7. Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone przez radnych i sołtysów.
8. Sprawy różne, wolne wnioski.
9. Ustalenie terminu następnej sesji Rady Gminy.
10. Zakończenie.
 Ad. 1. 
Przewodnicząca Rady Gminy: na podstawie artykułu 20, ust. 1 ustawy o samorządzie gminnym zwołuję, nie zwołuję tylko otwieram XXVII sesję Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie, która odbywa się w sali Domu Kultury. Witam serdecznie wszystkich zgromadzonych, nie mam jeszcze listy gości, jest? Witam serdecznie Pana Wójta, Pana Karola Jagodzińskiego, panią sołtys Ewę Banasik, pana sołtysa Jana Dziubę, panią sołtys Siebyłę Annę, pana sołtysa Andrzeja Lewandowskiego, pana sołtysa Ilnickiego Waldemara, panią dyrektor biblioteki Bernadetę Kulińską, panią Skarbnik Gminy – Eugenie Jendrzejek, panią Sekretarz Gminy – Mirosławę Górę, panią sołtys Maćkowiak Jadwigę, panią kierownik GOPS – u , panią Betańską, aha doszła pani Stachowska też serdecznie witam, proszę zatem uzupełnić listę a także witam wszystkich zebranych na sesji radnych, dotarł pan Banasik, 12 na 15 co stanowi quorum w podejmowaniu uchwał. Proszę bardzo, przedstawiam porządek obrad ( jw.). Czy ktoś z pań, panów radnych bądź Pan Wójt mają coś do porządku obrad? 
Ad. 2.
 Przewodnicząca Rady Gminy: w związku z tym przechodzimy do realizacji porządku obrad i pytam panią wiceprzewodniczącą dotyczącej informacji co do przyjęcia protokołu z obrad XXVI sesji, czyli punktu drugiego.

 Maria Świadek: z protokołem się zapoznałam i proszę o przyjęcie bez czytania.
Przewodnicząca Rady Gminy:  kto z pań, panów radnych jest za przyjęciem wniosku pani radnej Świadek? 
Głosowanie:  12 głosów „za” na  12 obecnych radnych.
Ad. 3. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  interpelacje i zapytania radnych. Bardzo proszę panie i panów radnych o wypełnienie treści tego porządku, tego punktu. Pan Banasik bardzo proszę.
Banasik: nie dalej jak w dniu wczorajszym byłem na łąkach, w obrębie tej naszej Doliny Noteci no i moje spostrzeżenia jakie tam są, że dziki narobiły ponownie kupy szkód na urządzeniach melioracyjnych, na grotach, na samych łąkach. Dotyczy to użytków rolnych, wiadomo, że w tej sprawie każdy rolnik powinien prywatnie do koła łowieckiego występować o odszkodowanie, a szkody tam są znaczne. A poza tym sprawa dojazdu na łąki, no pozostawia wiele do życzenia, a jest czas taki żeby można coś w tej sprawie zrobić aby te drogi poprawić bo jest okres suszy i wyrównanie, poprawa jakości tych dróg jest w tym okresie możliwa. Nie jest to moje zdanie tylko jest to zdanie wielu rolników z którymi rozmawiam. Myślę, że sesja jest tym miejscem aby to przekazywać no i wdrażać żeby to naprawdę było zrobione, bo jeżeli przyjdzie czas prac na tych łąkach, użytkowania tych dróg a pogody będą różne mówimy, że w tym czasie nie można tego zrobić no to nie jest żadne wytłumaczenie a sytuacja co dalej idzie pokazuje, że w budżecie na drogi gminne pieniądze są i należy to realizować. To tyle w tej sprawie.
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo, czy jeszcze są jakieś pytania? Ja też miałabym do Pana, Panie Wójcie pytanie: czy nasze mieszkania gminne są pod stałą kontrolą? Mówię to w świetle zaistniałego faktu, który miał miejsce niedawno w okresie świąt, to byłoby tyle jeśli chodzi o nieruchomości. Czy jeszcze ktoś z Państwa ma też jakieś pytania? 
Ad. 4. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  nie widzę, w związku z tym przechodzę do punktu kolejnego porządku obrad a mianowicie : informacja Przewodniczącego Rady Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym. Jest to krótki okres, w tym okresie międzysesyjnym byłam na dyżurach z wyjątkiem jednej środy, ze względu na chorobę. Ponadto uczestniczyłam w trzech komisjach, które poświęcone były materiałom omawianym na dzisiejszej sesji. To byłoby tyle.
Ad. 5.
 Przewodnicząca Rady Gminy:  informacja Wójta Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym, bardzo proszę Pana Wójta.
Wójt: proszę Państwa w ostatnim okresie od ostatniej sesji zostało wydane tylko jedno zarządzenie, pani Sekretarz mi ten… Mam, przepraszam. Zarządzenie z 15 kwietnia w sprawie zmiany zarządzenia, a dotyczy to działania składu zespołu przeciwdziałania narkomanii na terenie gminy Miasteczko Krajeńskie. Do zespołu powołano jeszcze panią Kulińską ze względu i merytorycznych jak i jaki wkład może wnieść do pracy tego zespołu jak i swego rodzaju harmonogramu wykonywania obowiązków członków zespołu. Proszę Państwa, w zakresie reprezentacji Gminy w prawach dotyczących gminy, kolejno, terminarzowo. Uczestniczyłem w spotkaniu informacyjnym, instruktażowo – informacyjnym dotyczącym finansowania projektu Comenius – edukacja szkolna. Uczestniczyli w tym spotkaniu przedstawiciele zespołu szkół, ZSGŻ, Dom Kultury i organizacje społeczne działające na terenie gminy, jako że adresatem tego działania mogą być te podmioty. Odbyło się również kolejne spotkanie w poniedziałek, w tym tygodniu, gdzie uszczegółowiliśmy cele jakie można by realizować w przedsięwzięciu Comenius. Odbyłem spotkanie z drużyną harcerską w Miasteczku Krajeńskim, która zaprosiła mnie by podjąć zagadnienie związane ze współdziałaniem w zakresie realizacji poprawienia stanu wykonywania miejscowego prawa w zakresie utrzymania porządku w gminie i odpadach. Cenne spotkanie, myślę, że z młodzieżą o tych sprawach trzeba rozmawiać coraz częściej, nie tylko na lekcjach ale po prostu przy każdej nadarzającej się okazji. Uczestniczyłem w posiedzeniu komisji SGiPW, nie tylko formalnie, wniosłem trzy propozycje rozwiązania problemu z którymi borykają się gminy i tak powracamy do zagadnienia na walnym zebraniu w maju, uchwały stosowne będą przyjęte właśnie z mojej inicjatywy w zakresie poprawienia inicjatywy ustawodawczej dotyczącej wykonywania zadań gmin w zakresie finansowania ochotniczych straży pożarnych. Przypomnę tylko, regulacja była nie tak dawno bo w październiku ubiegłego roku, objęła tylko sposób…, dał mocne uzasadnienie na Wójtów gmin i budżetów gmin w sprawie sposobu finansowania w akcjach p.poż. i innych. Moja propozycja, zresztą konsultowana na swój sposób w środowisku dotyczy sposobu refundacji tych działań które nie obejmują społeczności naszej bądź naszych sąsiadów, a mają zdarzenia nie pożarnicze a ratunkowe, czyli innymi słowy najczęściej wypadki i koszty z tym związane. Jest możliwość rozwiązania tego zjawiska, nie obciążania gmin , znacznego obciążania gmin kosztami, które mają jak gdyby uzasadnienie poza gminne. Drugi - to jest ponownie na SGiPN zgłosiliśmy ten problem, trzeba iść ze sprawą szerzej również w zakresie inicjatywy ustawodawczej do kompleksowej regulacji wykonywania zadania w zakresie zabezpieczenia energetycznego gmin jak i oświetlenia ulicznego. Pewne poprawki nie tak dawno nastąpiły w zakresie stanu prawnego i myślę, że jest to prawidłowa droga. Po to między innymi w stowarzyszeniu jesteśmy żeby interesy gmin odpowiednio reprezentować. Także te wnioski nabiorą kształtu na walnym zebraniu stowarzyszenia w maju. Uczestniczyłem w konferencji organizowanej przez SGiPN, tak jak zresztą deklarowałem Wysokiej Radzie, że we wszystkich sprawach które mają związek z funkcjonowaniem naszej gminy w obrębie Dolina Noteci, ostatnio w prasie nas troszeczkę inaczej zatytułowano – Dolina Śmieci, tak jest więc o czym była mowa: turystyka innowacyjną drogą rozwoju regionu pilskiego. Merytorycznie z poprzedniego spotkania w tej sprawie, w ubiegłym roku wnioskowaliśmy i wręcz nalegaliśmy o uruchomienie wsparcia dla subregionu w zakresie koordynacji i wsparcia gmin, podmiotów zajmujących się turystyką i sprawami około turystycznymi na nasz obszar, jako że wbrew pozorom jesteśmy wielką turystyczną …. A odwrotnie walory pro turystyczne i prorozwojowe w tym kierunku akurat region Północnej Wielkopolski posiada. Także niebawem powstanie centrum, innowacyjne centrum czy lokalne centrum innowacji w obszarze turystyki dla subregionu pilskiego. Taki jest owoc prac tych konferencji. Uczestniczyłem na zaproszenie Zarządu PZSW, w walnym zebraniu tego związku. Dwie informacje w sprawie to taka, że Związek w swych działaniach nabiera dynamiki, praktycznie od jego powołania do rozpoczęcia działalności grubo ponad pół roku. Była to organizacja martwa ze względu na brak posiadanych środków inwestycyjnych, prowadzone procedury w zamówieniach publicznych. To po prostu zahamowało, że efektów pracy tego związku nie było widać, natomiast wszystko wskazuje na to, że podjęta uchwała przez Gminną Spółkę Wodną w naszej gminie była uzasadniona. Jest to powód między innymi do występowania o środki zewnętrzne, zarówno ze strony Starostwa jak i Urzędu Marszałkowskiego. Zaczyna być to organizacja mobilna. Fakt, że efekty prac spółki nie może w tym roku, nie za ubiegły rok ale za rok, dwa będą w znaczny sposób widoczny o co nam między innymi też chodzi. Chcę poinformować, że prezesem Powiatowego Związku został Pan Andrzej Pikulik, dotychczasowy prezes musiał złożyć rezygnację ze względu na to, że po prostu przestał być członkiem Związku, członkiem Spółki. Prawo określa dalsze tego konsekwencje. Między innymi była prowadzona dyskusja merytoryczna w sprawie stanu instalacji melioracyjnej Doliny Noteci, zabierałem w tej sprawie głos informując, że równolegle do planowanych przedsięwzięć jeśli chodzi o meliorację Doliny Noteci, jest przygotowywany projekt na samą Noteć i obszary że tak powiem przyległe. W małych granicach wprawdzie ale przyległe dotyczące modernizacji i przystosowania rzeki Noteć do żeglowności co między innymi zmusza do projektowania, … rzeki Noteć w środkowym jej biegu, a taki mamy interes jako rolnicy, jako mieszkańcy gminy w dosłownie centrum tej środkowej Doliny Noteci. Także podtrzymuję swoją deklarację, że to co dotyczy Doliny Noteci wszędzie tam będę brał udział i będę merytorycznie walczył o nasze. W ubiegłym tygodniu odbył się zjazd Wójtów i Burmistrzów. Informacje poza te, które jestem zobowiązany jak gdyby przekazać, mamy rozeznanie jak mogą być zrealizowane złożone przez nas wnioski, więc jeśli chodzi o PROW tu generalnie rzecz biorąc ilość wniosków złożonych i wartość tych złożonych wniosków o finansowanie unijne, w zasadzie jeżeli nie będzie żadnych przeszkód formalnych wnioski powinny być rozpatrywane pozytywnie, mówię tu o wnioskach. Naszym gminnym, jeśli chodzi o plan odnowy wsi Brzostowo. Przy czym powstała nowa sytuacja polegająca na tym, że wytyczne na podstawie jakich opracowywaliśmy wniosek VAT był kwalifikowany, teraz jest niekwalifikowany i zmieniają się wartości. Dlaczego teraz tak jest, nie rozumiemy tego, próbujemy (wójtowie, burmistrzowie) wyjaśnić jako, że ma to określone konsekwencje w planie budżetów gmin. Pomyłka taka czy błąd taki skutkuje rzeczywiście wzrostem udziału własnego w przygotowywanych inwestycjach. Druga informacja ma związek z LGD jako że finansowana z tego samego działania. Mało prawdopodobne jest by któryś z wniosków złożonych w sprawie finansowania LGD i jego budżetu merytorycznego był rozpatrzony negatywnie. Urząd Marszałkowski starannie współgra z …, współpracuje z każdą lokalną grupą działania co do popełnionych błędów w procedurach itd. Także ze względów formalnych…. Która grupa została odrzucona w terminie. 20 miałem spotkanie z przedstawicielem Enei operator, w trzech tematach: szansa realizacji inwestycji modernizacja oświetlenia, temat od pół roku przez nas omawiany i trudno decydować w którym kierunku. Trudno nawet się spotkać z przedstawicielami tej …. Ostatecznie doszło do tego i rozmawiamy o sposobie wdrożenia tej inwestycji jeszcze w tym roku. Przy ty ustalano warunki oświetlenia ciągu pieszo – rowerowego do opracowywanej dokumentacji technicznej. Chodzi o Miasteczko Krajeńskie – Brzostowo odcinek. Przy tym celem takim najważniejszym to były dwie sprawy tzn. ustalenia organizacyjne do opracowania gminnego programu bezpieczeństwa energetycznego gminy, do takiego programu jesteśmy zobowiązani mocą ustawy by go opracować. Niektóre gminy mają takie programy już od 2-3 lat. My nie przystępowaliśmy bo nie było nigdy takiej możliwości, program za programem, koszty za kosztami, niemniej już sytuacja zaczyna dojrzewać że już ten program powinien zaistnieć. Drugą ważną sprawą która ujawniła się przynajmniej za funkcjonowania mojej osoby w tej gminie a dostrzegam to w innym aspekcie. To jest uporządkowanie systemu przepływu informacji w warunkach kiedy następują wyłączenia nieplanowane. Operator ma obowiązek powiadomić użytkowników, odbiorców energii o wyłączeniach jakie są planowane czy to z modernizacją sieci czy ewentualnymi pracami konserwatorskimi. To się dzieje, to jest fakt, ogłoszenia są wywieszane. Natomiast kiedy zdarzają się awarie, nie każdy odbiorca jest przystosowany technicznie do zapewnienia źródła prądu. W związku z tym uważamy że minimalnym ruchem i ważną sprawą jest to by odbiorca wiedział w jakim czasie potencjalnie może nastąpić włączenie albo jak długo tego włączenia nie będzie. Nie można funkcjonować po prostu w niepewności stąd dwie jak gdyby kwestie z tym związane. To jest pierwsze przepływ informacji z miejsca potencjalnych zdarzeń – to są te sprawy które często były przez sołtysów, przez radnych zgłaszane że gdzieś tam gałąź zwisa, że gdzieś tam drzewo niebezpieczne. To są zjawiska o których my informujemy i dla energetyki powinno to być dogodnym źródłem informacji dla potencjalnych, planowanych robót i odwrotnie. My chcemy wiedzieć, gdzie nastąpiła awaria bo nie zawsze jesteśmy powiadamiani. Byśmy mogli puścić informację czy to od sołtysa dalej czy po prostu podrzucić kurendę z wiadomością, że za 5-10 godzin awaria zostanie usunięta. Każdemu z nas chce się żyć bardziej komfortowo i informacja jest też wartościową materią która nie powoduje stresu. Przyjęto sprawę do realizacji, będziemy dalej ustalać zasady. My w międzyczasie również w ramach zastosowania w naszych programach zarządzania kryzysowego takie uszczegółowienia musimy poczynić. Wczoraj przeprowadziliśmy dość długo trwające spotkanie z projektantami kanalizacji jako że prace w terenie tej firmy która przygotowuje dokumentacje przynoszą określone problemy, pytania, wątpliwości i rozwiązania co ustalono. Jeśli będą pytania w tej sprawie – jest pan Chmielnicki, w obrębie mojego czasu prosiłbym te pytania skierować szczegółowe. Uzgodniono procedury postępowania, koordynację w zakresie przyjętych zadań przez projektantów jak również deklaracje składane z naszej strony, tu po prostu musi być harmonia która by dała efekty w postaci przyspieszonych prac. Określiliśmy standardy jakościowe dla projektowanych rozwiązań typu studzienki czyli tych studni przepompowni, jakość materiałów które mają być zaprojektowane. Dotyczy to również oczyszczalni gdzie w trakcie projektowania kierowane są do nas zapytania i uzgodnienie dotyczące różnych między innymi nawet materiałów i wyposażenia systemu komunikacji itd. Omówiliśmy również zagrożenia bo to jest stały element tego typu rozmów. Zawsze jakieś tam zagrożenia się pojawiają jeśli chodzi o procedury inwestycyjne, jest ich bardzo dużo. Gdyby były pytania w tej sprawie …… bo to nie o to chodzi. W każdym razie jest jakaś wątpliwość że coś w czasie czy coś w systemie jest nie tak, lepiej mówić, że jest to zagrożenie aniżeli ignorować i przechodzić do spraw jak gdyby dalej. Pod moją nieobecność Pani Sekretarz uczestniczyła w powiatowej konferencji dotyczącej powiatowego programu gospodarki odpadami jako że programy te są kompatybilne w treści, w działaniach które Starostwo w sprawach podejmuje a dotyczą również nas. Nie rozwijam informacji w sprawie działań inwestycyjnych, chyba że byłyby pytania. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo, bardzo proszę. Czy są pytania?
Radny Rozental -  znaczy ja mam pytanie. Czy umiejscowiliście już tę przepompownię na terenie Miasteczka też? Możemy się dowiedzieć gdzie?
Chmielnicki: w Miasteczku Krajeńskim jedna przepompownia jest zlokalizowana na tzw. placu zabaw. Wczoraj właśnie rozmawialiśmy o szczegółowej lokalizacji, proponujemy ją umiejscowić za działką 184, to jest ta która sąsiadowała z działką… czyli patrząc na ten plac zabaw od ulicy Kościuszki byłaby w głębi, z lewej strony torów.
Radny Rozental -  przepraszam między placem zabaw a APANĄ a tą działką sąsiadującą z APANĄ jest jeszcze działka…
Chmielnicki: ….między ośrodkiem zdrowia, za tymi działkami, że z ulicy tego nie będzie widać. Prosiliśmy projektanta żeby zaprojektował również dojazd tu w miejscu gdzie są schody… byłoby to z korzyścią ponieważ ten dojazd mógłby być wykorzystany również do boiska jak i tego terenu. Po jednej i po drugiej stronie byłby teren jeszcze bardziej zagospodarowany.
Radny Rozental -  no właśnie o to mi chodziło.

Chmielnicki: rozmawialiśmy również o rozwiązaniach technicznych przepompowni, ponieważ są dwa takie podstawowe rozwiązania, są mokre i suche, szczelnie zamknięte. Projektant proponował w terenach oddalonych od zabudowań, można stosować mokre, przepływowe, czyli takie grawitacyjne bo są tańsze. Jednak zdecydowaliśmy się na zamknięte, no tutaj mogę nawet tak puścić Państwu taką fotkę, żeby Państwo sobie obejrzeli. Jest to studnia betonowa w której znajdują się urządzenia wykonane ze stali kwasoodpornej, pełna automatyka …ścieki nie są otwarte, żadnych zapachów nie ma. Proszę to przekazać, można sobie obejrzeć.
Radny Rozental-  jaką powierzchnię zajmuje?

Chmielnicki: ale ogólnie wyznaczony teren będzie większy, to są przepompownie lokalne ale ogólnie zabezpieczamy teren 4x4m, natomiast tam w rejonie boiska to będzie ta przepompownia długa. Do tego dojazd, pełna automatyka, w razie awarii informacja dla służb że…
Wójt: oczywiście tam będzie ustalona również strefa ochronna bo te inwestycje wymagają tego także obszar zajęty będzie nieco większy. Natomiast co będzie ważne, będzie ważne to że w ramach tego przedsięwzięcia będzie budowany również dojazd. To jest do zrealizowania, nie robimy na razie tam nic bo nie mamy projektu. Jeśli to zostanie zaprojektowane to mamy obraz co będzie w ramach tego działania sfinansowane.
Chmielnicki: lokalizacja przepompowni ścieków w rejonie ulicy Kościuszki i ulicy Brzostowskiej, projektant stwierdził że rezygnujemy z tej ponieważ jest do rozwiązania. Następna lokalizacja jest w rejonie ulicy Szkolnej, tu w tym narożniku naprzeciw szkoły, z tamtej strony będzie.
Wójt: przy skrzyżowaniu dróg, tej drogi nie geodezyjnej z ulicą Szkolną. Jesteśmy tam właścicielem działek, za szkołą przed piekarnią, czyli przed tym wjazdem na ulicę Drzymały. Przy lesie.
Chmielnicki: inna lokalizacja to była .. w Marianowie…, również ich nie będzie ponieważ jest rozwiązanie inne, grawitacyjne. Pozostanie przepompownia w rejonie rowu przy drodze powiatowej Brzostowo - Grabówno, na działce…to dokładnie taka jak…
Radny Rozental - mam pytanie, czy to samo grawitacyjne to będzie na zasadzie grubszych rur?
Wójt: tak, 250 mm z tego co zapowiadają.

Radny Rozental -  dobra, już wiem o co chodzi.

Wójt: przepraszam, Brzostowa pan nie skończył, bo na tej działce przy szkole musi być przepompownia.

Chmielnicki: tak i teraz w związku z tym że na Marianowie likwidujemy dwie pompownie będzie jedna w rejonie szkoły, byłej szkoły…, od drogi powiatowej w kierunku Brzostowa starego w samym narożniku.
Wójt: bo tam przebiegają kolektory, tam się schodzą kolektory.
Chmielnicki: powierzchnia około 4x4 m. W Grabównie mamy dwie działki, jedna działka pompownia lokalna to jest przedszkolu, szkole. Od 10 – tki do kościoła, ta działka też w rejonie cieku wodnego, dokładnie jeszcze nie ustaliliśmy, ale rozmawiamy regularnie z projektantem i staramy się szczegółowo zlokalizować. Natomiast główna w Grabównie będzie również na działce gminnej, tu gdzie zakład pana Krzemińskiego, ten zakład usług leśnych. Za tym jest działka nasza, tam jest lokalizacja. To jeszcze mogę powiedzieć, że po podpisaniu umowy komitet tą informację z realizacji przygotowania projektu przekazujemy do polskiego… środowiska jako jednostki monitorującej. W sprawozdaniu wykazujemy zagrożenia właściwie na każdym etapie. Po tych trzech sprawozdaniach eliminujemy te zagrożenia, po prostu jeżeli zakładaliśmy te dane, dokumentację czy dokument czy otrzymaliśmy czy wykonaliśmy. To zagrożenie minęło, nie mamy żadnych informacji że decyzja jest zagrożona. Projektanci zarówno oczyszczalni jak i kanalizacji pracują, mają stały kontakt z nami, występują do organów uprawniających, opiniujących w celu uzyskania wszystkich niezbędnych decyzji ponieważ mamy umowę na kompleksowe opracowanie dokumentacji łącznie z uzyskaniem pozwolenia na budowę. Na dzień dzisiejszy przygotowywane są decyzje lokalizacyjne, decyzje środowiskowe. W międzyczasie powstał jeszcze, ponieważ będzie to duża inwestycja i prawdopodobnie będzie musiała być uzgodniona z konserwatorem zabytków i prawdopodobnie konserwator wpisze nadzór archeologiczny, czyli będziemy w sprawie z konserwatorem zabytków i archeologami. Powiem że jest przygotowany projekt gminnego programu ochrony zabytków, uzgodniliśmy że on będzie w najbliższych dniach uzgodniony z konserwatorem i w oparciu o ten gminny projekt ochrony zabytków w którym jest uwzględniona ta inwestycja i wszystkie inne które są w projekcie budżetu. Będziemy zmuszeni zatem umowę… że tak powiem archeologów którzy będą pełnić nadzór nad tą inwestycją. Powstanie było związane z tym aby konserwator doradził i podpowiedział jakich archeologów wybrać ponieważ nie wszyscy pochodzą do tego w jednakowy sposób. W Ujściu mieliśmy przypadek taki, że blokowali inwestycji. Chodzi o to że wcześniej … i w trakcie kiedy roboty ….nadzoru archeologicznego a nie blokowali, a nie ściągnęli zespołu studentów i robili badania. W inwestycji jest jeszcze taki mankament ponieważ część terenu przez który będzie przebiegała inwestycja to są tzw. tereny zamknięte, tereny PKP – jest tam inna procedura uzyskania pozwolenia na budowę, decyzji lokalizacyjnych, decyzji środowiskowych. Projektanci, powiem krótko, rozdzielili ten projekt na dwie części także wcześniej w harmonogramie zakładaliśmy by uzyskać dwa pozwolenia na budowę: jedno na oczyszczalnię, jedno na kanalizację ogólnie. W tej chwili już wiemy, że będzie pozwoleń więcej ponieważ na terenie PKP będzie trzecie i na drogę w Grabównie będzie czwarte. Jak odbierze to FOŚ nie wiemy, w najbliższym czasie mam taką informację, ma być spotkanie z przedstawicielem FOŚ, być może ze SGiPN, aby gminy które uczestniczą w tym wielkim projekcie „Ochrona zlewni rzeki Noteć” wątpliwości swoje mogła wyjaśnić.
Wójt: ale tu trzeba dodać, że to co się dzieje jeśli chodzi o podział w związku z obszarami zamkniętymi do ubiegłego roku sytuacja jeszcze była odmienna. Zmienił się stan prawny, tak jak zmieniło się postępowanie w sprawach środowiskowych tak teraz w tej sprawie jest inna sytuacja i zaskakuje to też samych projektantów. To jest takie zagrożenie, dlatego  to harmonogram zawierał dwie decyzje: oczyszczalnia, kanalizacja i tu się sprawa zmienia i w zasadzie to nie jest to że wina jest po którejś ze stron. Po prostu zmienia się stan prawny, zmieniają się akty wykonawcze i my musimy po prostu w toku procedowania inwestycji dostosować się do stanu prawnego bo inaczej nikt z nami nie będzie rozmawiał. Nikomu tam nie zależy żebyśmy mieli oczyszczalnię i kanalizację, to nam zależy. Musimy koło tego chodzić.
Chmielnicki: jest jeszcze taka sytuacja, że w harmonogramie długość sieci jaką zgłosiliśmy to była 26.000 metrów – 26 km plus 2.000 przyłącza około 29 km. Projektanci do decyzji lokalizacyjnej wymieniają 21 km, czyli zmniejszają, odbiegają troszeczkę od koncepcji. Mają inne rozwiązania, korzystniejsze bo im mniej sieci tym uzyskujemy większy współczynnik koncentracji tzn. ilość mieszkańców na jeden kilometr sieci. Pozwoli nam to zwiększyć zakres załóżmy w Grabównie gdzie tam zamierzaliśmy wykonać tylko część. Jako przykład podam że rezygnuje się z odcinka od szkoły podstawowej w Miasteczku Krajeńskim do starego Brzostowa, tą ulicą Szkolną i tą żużlówką i jest to porównywalny odcinek drogi, ulicy brukowej w Grabównie czyli można by powiedzieć od tej leśniczówki do tam gdzie pan Kamiński mieszkał, do państwa Kocimskich czy tam Krupów. Uzyskuje się większy współczynnik koncentracji, niemniej jednak wymaga to konsultacji z firmą Ekogeo, która opracowuje dla nas studium wykonalności. To studium wykonalności jest już wykonane ale będzie wymagało jeszcze zmian. Kiedy te zmiany wprowadzimy, to musimy ustalić ponieważ ostatnia rozmowa z szefem firmy była taka że uwzględnią VAT który wcześniej uznali jako koszty kwalifikowane o indywidualnej interpretacji Izby Skarbowej w Poznaniu wynika że VAT w naszym przypadku będzie kosztem kwalifikowanym w związku z tym … będzie jednodniowym, zasugerowali nam również, abyśmy poczekali do momentu kiedy uzyskamy kosztorysy i ujednolicili wartość tego projektu. Nasza wartość projektu wynosi 17.826.000 natomiast studium wykonalności 15.300.000. żeby te wartości były zgodne to będziemy rozmawiać prawdopodobnie to nasze studium wykonalności z Lipki kiedy będą ostateczne. I trzecia -  sprawa zmieni się współczynnik koncentracji, będzie to korzystniejsze ponieważ na dzień dzisiejszy Grabówno tylko jednym punktem kwalifikuje się ta część która została wyznaczona. Natomiast jeżeli zwiększy się liczba ludności natomiast zakres sieci się zmniejszy, współczynnik się zwiększy jeżeli to będzie 3-4 punktowy to jest mniejsze ryzyko że mogłoby to odpaść. To tyle.
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo. Czy są jeszcze jakieś pytania do pana Wójta czy do Pana Chmielnickiego? Bardzo proszę.
Sołtys Dziuba -  czy w ogóle na dzień dzisiejszy myśli się o tych co nie będą podłączeni do oczyszczalni?
Przewodnicząca Rady Gminy:  czy pan Wójt zechce odpowiedzieć teraz?

Wójt: tak ,ja już o tych rzeczach mówiłem na komisjach i na sesji również. Chcę tylko przypomnieć , że jeżeli 2/3 społeczności Gminy Miasteczko skonsumuje znaczne środki inwestycyjne musimy być przygotowani jako gmina do adekwatnego świadczenia w stosunku do pozostałych mieszkańców, pracowaliśmy nad projektem udziału środków publicznych w budowie, budowach oczyszczalni przydomowych oraz sposobu rozwiązania problemu ze ściekami dowożonymi gdzie takich oczyszczalni przydomowych i kolektorów ściekowych nie będzie. Jest to wbrew pozorom, na co dzień państwo na pewno się nad tym nie zastanawiają jak bardzo to ważna finansowo przedsięwzięcie, nie tak duże jak sama inwestycja, ale jest to ważna rzecz. Jesteśmy jedną gminą i właśnie wracam do tego, do tej tezy „ jesteśmy jedną gminą”. Chcę tylko zwrócić uwagę, że budowa oczyszczalni ścieków, jej wielkość, parametry i urządzenia jakimi będzie dysponowała to jest przygotowana na 3.250 mieszkańców z małym haczykiem do góry, czyli zakładamy że wszystkie ścieki produkowane w Gminie Miasteczko Krajeńskie ta oczyszczalnia będzie czyściła. Nieważne jak ona tam będzie. To jest część jak gdyby tego udziału który na rzecz już nawet tych którzy podłączeni nie będą jest zrobiona. Nie jest zrobiona kanalizacja a kanalizacja to jest 2/3 wartości, około 2/3 oczyszczalnia i 1/3 wartości całego przedsięwzięcia. Czyli w 1/6 jak gdyby czy tam 1/5 świadczy to już ku tym którzy nie mają dzisiaj gdzie ścieków wywieźć. Bo problem, że nie ma gdzie ścieków wywieźć to jest problem gminy i Wójta. Natomiast mieszkaniec musi mieć gdzie to wywieźć, jeśli nie na pole to pytanie gdzie? Pracujemy nad tym i niemniej proszę wybaczyć, że nie będę mówił szczegółach bo byłaby to deklaracja. Od momentu kiedy zjawisko staje się aktualne w kontaktach z innymi gminami i po prostu badamy to, ja odpowiadałem ostatnio, bodajże pan Banasik pytał o sprawy. Odpowiadałem jak to wygląda. W tej chwili nie pracujemy nad regulacją bo nie wiemy jeszcze, studium mamy ale to jest studium które nie zostało jeszcze przyjęte a studium właśnie określa jak te koszty się tam kształtują i te koszty powinny być w miarę adekwatne dla każdego mieszkańca. Także z woli zwykłej sprawiedliwości to powinno być uregulowane. To może powodować również konsumpcję dochodów gminy w przyszłości, takie zobowiązanie pozostanie. Ci którzy będą korzystać w stosunku do pozostałych też będą mieli chociaż jak praktyka pokazuje … do użytkowania zapomina się o tym, dobrze się przyjmuje, lekko się o tym zapomina. Tak to już jest w życiu, dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo, czy jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę panie radny.
Radny Banasik -  spostrzeżenie moje jest takie, że skoro następuje tak szybki postęp w tych pracach, chodzi o inwestycje w Brzostowie a stworzeniem tam zbiornika bezodpływowego w tym budynku gminnym, rozumiemy o czym mówię? To nie widzę zasadności jego stawiania, pompowanie kolejnych pieniędzy w to a skoro w najbliższym czasie jest to krótki odcinek do oczyszczalni, myślę żeby była w pierwszym okresie możliwość podłączenia tam i wstawianie tego plastikowego zbiornika, który będzie jeszcze masę pieniędzy kosztował jest niezasadne.
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo, czy pan Wójt wytłumaczy?
Wójt: tak, chciałbym być na pana miejscu i to samo wyrażać. Decyzja o zbiornikach została podjęta w budżecie roku ubiegłego. My mówimy, że będzie prawdopodobnie, pracujemy nad projektami, mamy projekt studium, mamy projekt dokumentów jakichś innych, mamy projekt, mamy preumowę. Proszę zauważyć: pre, przed, widzimy, harmonogram mówi, że to jako oczyszczalnia ma zostać, jej rozruch jak gdyby w roku przyszłym. Ale ja nie mam gwarancji że tak będzie. Panie radny jeżeli robimy modernizację. Pani przewodnicząca pytała jakie jest bezpieczeństwo, to mogę odpowiedzieć – możemy spłonąć a mogę odpowiedzieć „nie możemy spłonąć”, możemy się utopić w szambie, możemy się nie utopić w szambie. To wszystko, tak to wygląda. Za stan sanitarny tego budynku, to nie to że ja odpowiadam, ja się wstydzę tego stanu. Gdy przewodnicząca komisji rewizyjnej podnosi, bo w sąsiedztwie przecież na co dzień widzi co jest, to mi jest wstyd. Tak nie powinno być. Za wiele innych rzeczy jest mi osobiście wstyd, samo osadowienie tego pojemnika to jest żaden problem, to są naprawdę niewielkie koszty. Pojemnik mamy, jeżeli kanalizacja ruszy ten pojemnik po prostu wyjedzie stamtąd. Znajdzie się w innym, potrzebnym miejscu. Dlatego wstrzymaliśmy zakup pojemników np. na, bo nie wiedzieliśmy o tym czy Grabówno 51, tartak innymi słowy tam w ogóle o kanalizacji przestaliśmy marzyć, a dzisiaj wiemy że tam będzie, czyli wstrzymaliśmy zakup tego bo tam jakieś szamba mamy. Jedno żeśmy poprawili, sieci żeśmy poprawili. Drugie jest bardzo maluteńkie i … jest zbiornik. I jakoś byśmy ten rok, półtora wytrzymali ale tu z taką ilością ludzi gdzie wypuścimy ten ściek. Przecież jeśli poprawimy sytuację sanitarną to pójdzie cztero krotnie więcej ścieków…, mały koszt i te drugie też wyjdą same ale musimy to założyć by nie był podnoszony inny argument, my odpowiadamy za jakość tego środowiska, płacimy kary już na zrzut ścieków. Narażamy się na dalsze konsekwencje, konkretne zarzuty które sankcjonują tak naprawdę nie tyle karą płaconą przez gminę ale również przez odpowiedzialnego albo Wójta albo oczyszczalnię pana Skibińskiego to są konkretne wiszące nad nami jak miecz dlatego musimy kontynuować. Obiecuję, że najpierw zrobimy wnętrze bo zbiornik nie ma znaczenia. Jak zrobimy wnętrze a jeszcze dużo czasu pozostanie do kanalizacji to utopimy ten zbiornik. Postępowanie w sprawie nie było tak kosztowne aby ten zarzut uzasadniać czy tam tą uwagę uzasadniać. Wójt procedując swoje obowiązki musi również wobec społeczności i tego środowiska być w porządku. Najpierw porządek,  jeśli chcemy robić porządek to musimy zaczynać niestety od siebie. Dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo, czy są jeszcze jakieś pytania? Nie widzę w związku z tym proponuję 5 minut przerwy bo przechodzimy za moment do najważniejszego etapu dzisiejszej sesji.
5 minut przerwy.

Ad.6.

Skarbnik Gminy Eugenia Jendrzejek przedstawiła uchwałę Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym przez Wójta Gminy Miasteczko Krajeńskie sprawozdaniu z wykonania budżetu Gminy za 2008 rok.

Przewodnicząca Rady D.Pawlak poprosiła o zabranie głosu Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej J.Ozimek.

Przewodnicząca Komisji J. Ozimek  przedstawiła opinię Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie dotyczącą wykonania budżetu za 2008 rok oraz Uchwałę Nr 1/2009 Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie z dnia 3 kwietnia 2009 roku w sprawie opinii o wykonaniu budżetu  za 2008 rok i wniosku o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy za rok 2008.

Następnie Przewodnicząca Rady D.Pawlak odczytała treść Uchwały Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Poznaniu z dnia 6 kwietnia 2009 roku w sprawie opinii o wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie o udzielenie Wójtowi Gminy Miasteczko Krajeńskie absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2008 rok.

Nastąpiło otwarcie dyskusji na temat udzielenia absolutorium.

Przewodnicząca Rady przypomniała, że opinie wszystkich komisji w sprawie udzielenia absolutorium  były pozytywne. Przede wszystkim opinia RIO również była pozytywna. A jak wiadomo sprawa dotyczy tylko wykonania budżetu za 2008 rok, a nie ogólnie działalności Wójta.  

Ponieważ nikt z radnych nie podjął dyskusji, Przewodnicząca Rady odczytała projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Miasteczko  Krajeńskie za 2008 rok.

Głosowanie: 13 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 1 głos „się wstrzymał”, na 14 obecnych radnych biorących udział w głosowaniu.

Uchwała Nr XXVII/135/2009 Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie  z dnia 22 kwietnia 2009 roku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Miasteczko Krajeńskie została podjęta i stanowi załącznik  Nr 1 do niniejszego protokołu.

Wójt Gminy Karol Jagodziński podziękował radnym za udzielenie absolutorium w imieniu nie tylko swoim, ale także w imieniu zespołu w którym pracuje na rzecz tej Gminy. Poczym przedstawił piętrzące się trudności jakie musieliśmy pokonać w minionym okresie.

Ad. 7.  
Wójt - Proszę Państwa odpowiadając z poprzedniej sesji, wnioski jakie były zgłaszane ja odpowiadałem, te odpowiedzi zostały zaprotokołowane, były słyszane przez Wysoką Radę i zaproszonych. Natomiast w komisji sprawy, które były zgłoszone dotyczą po pierwsze- Komisja Rewizyjna w sprawie spisywania przez inkasenta wody.  Mogę powiedzieć ,że ten system jeszcze nie działa bo znów nowy pracownik i może się zdarzyć, że popełnia  błędy albo nie wykonuje tego tak jak mu po prostu zadanie powierzono. Natomiast w międzyczasie ten wniosek ma uzasadnienie w dwóch informacjach, że gdzieś nie zostawiono wiadomości bo nie zastaną mieszkańca a gdzieś w ogóle ani wiadomości ani odczytów. Nie do końca jest to prawda bo informacja jaką mamy to wiadomości zostały a wizo czyli że podać bo nie koniecznie ten inkasent musi to odczytać, przecież zawsze  można to zweryfikować przy następnym odczycie. To jest tylko kwestia metra, pół metra wody i w niejednym przypadku mamy potwierdzeni e że a wizo zostało zostawione. Że był inkasent, nie zastał, był inkasent, nie zastał. Zostawia a wizo. Jest to najlepsza forma, listonosz robi to samo. Nie zastał do odbioru więc a wizo żeby odebrać, ale tu jest a wizo żeby podać albo zaliczyć. Jak brak informacji nie jest dyspozycją dla naliczania wody. Bo gdyby nawet telefoniczna informacja będzie do pana Skibińskiego że tak zgadzam się na naliczanie. To średnią po prostu wyliczy zgodnie z informacją zawartą na a wizo. Śmiem sądzić, że tej pani po prostu nie było bo wszystko na wskazuje że w sąsiedztwie odczyty zostały wykonane w terminach zbliżonych co dwa miesiące a tam akurat nie. A wniosek który został skierowany do pani przewodniczącej na piśmie, będę odpowiadał jest to w istocie wniosek o rozłożenie tej kwoty na raty. Niniejszym w każdym przypadku jeżeli jest wola płacenia to  czynimy. Jakkolwiek jest ponownie nowa osoba która to prowadzi odczyty, z tego co wiem to aktualnie idzie to dynamicznie. Sam chciałbym spowodować stabilizację tej kwestii bo każdy klient, każdy nasz mieszkaniec  chciałby widzieć że mniej więcej co dwa miesiące ten inkasent jest. Zmniejszył nam się obszar odczytów, zwiększą się zadania dla tego pracownika ale będzie ten obszar mniejszy, będzie to opanowane. Jednak to co się dzieje poza gminą zabiera bardzo dużo czasu. Uporządkowanie działek na posesji nr 21, byłem osobiście z pracownikami zobaczyć jak wygląda sytuacja. Oczywiście tą bramę wystawimy, będzie przeprowadzony remont, na płot tak naprawdę nas nie stać ale tą bramę faktycznie trzeba naprawić. Śmieci niestety na własny koszt będziemy musieli usunąć bo my i tak nie zmusimy lokatorów do usunięcia tych śmieci. Jeśli przez lata tego nie zrobili, widzę że oni, część tam została zwieziona przez inwestora płotu także dziękuję że to zrobił i dziękuję za informację bo nigdy nie pomyślałbym żeby wysłać kogoś za płot żeby sprawdzał co się tam dzieje.
Radna Ozimek - panie Wójcie ja mam taką propozycję żeby spróbować im nakazać, może uporządkują to. 

Wójt: oni już się przejęli samą wizytą
Radna Ozimek-  no właśnie, no to na piśmie nakazać uporządkowanie.

Wójt: oni się bardziej ..otoczenie nie zrobiło z tego powodu, niektórzy się przejmą, inni nie.
Radna Ozimek-  ale można spróbować, zmobilizują się.

Wójt: wyrównanie dziur na drodze Rzadkowo- Grabówno, po prostu nie dojechaliśmy tam. Ma pan rację, pogoda jest stosowna aby porobić drogi. Trudno jest opanować ten teren, albo nas więcej albo więcej sprzętu no po prostu ciągnik w tej chwili wyłączony bo bezpieczniej jest wykonywać roboty właśnie w ten sposób w jaki to robią. Nie tak jak to było robione. Będę rozmawiał żeby wykorzystać te warunki, będę chciał rozmawiać w tym sensie że chcę wykorzystać… ale ja jestem związany w stosunku pracy z tymi ludźmi którzy dysponują godzinami pracy. I tak wychodzimy poza pewne normy ale generalnie tak sytuacja wygląda. Mamy wnioski co do drożności dróg, wjazdów o ile wiemy przy przejeździe kolejowym na dworzec, są też wnioski o uporządkowanie kwestii. Po prostu równiarka powinna jeszcze te drogi poukładać. Wiem że na drodze Giercia był, na ile zaskutkowało nie byłem sprawdzić, nie było po prostu kiedy. Będziemy te drogi robić i to od ręki. Najważniejsze prace które tu były do wykonania zostaną zrobione jeszcze w tym tygodniu te drogi będą robione. Nie cała droga Rzadkowska ,bo tam po prostu musimy nawieźć materiału bo na odcinku za aleją jest taki duży wyłom, że tam kilka przyczep materiału po prostu trzeba zawieźć,  a nie wiemy co jest powodem takiego stanu rzeczy. Proszę Państwa, Wysoka Rado ja muszę powiedzieć, że poświęciłem bardzo dużo czasu na uporządkowanie spraw ze zwierzyną a  przede wszystkim z tym co się działo w ostatnich przynajmniej dwóch latach. Doprowadziłem do tego, że zwiększono wielkość odstrzałów na dziki jeszcze w roku ubiegłym. Rozliczono się z odstrzałów które nie były wykonane na okres letni i wykonano to. Zatwierdzałem w tym roku plany gospodarki łowieckiej. Zmniejszono stan pogłowia czyli zwiększona ilość odstrzałów na ten rok. Jak to wygląda po dzikach, ja dobrze wiem bo to nawet z daleka widać jakie połacie są zryte ale tak naprawdę to miejsca gdzie dziki po prostu robiły porządek czyli po prostu buchtowały zawsze były, każdego roku. To też nie jest tak że one są w jednym miejscu, ktoś nie miał dzików przez 10, 15 lat i one się po prostu pojawiły, narobiły bałaganu, pozsypywały do rowów. W ogóle dzików to my się nie pozbędziemy, proszę na to nie liczyć bo to jest niemożliwe. Nikt do tego nie dopuści. W każdym bądź razie mam stałe, prawie że stałe kontakty, przypominam, pytam co się dzieje na każdym z tych … myślę, że osiągnęliśmy dość dużo, faktem jest że część dzików po prostu od strony Piły, z lasów, bagien przemieściła się w naszym kierunku ze względu na dużą ruchliwość ludzką po prostu tam, w tym regionie. Znalazły u nas karmę, znalazły znakomite środowisko. Serdecznie witamy przyrodę ale my też chcemy żyć. Z jednej strony dla tego który nie odczuwa skutku to jest to fajna sprawa ale tak naprawdę koszty są duże. Ja co mogę deklarować? Ustawy aktynowej się nie zmieni, ja mogę deklarować stałą jak gdyby kontrolę nad tym co się dzieje. Informacją ze strony kół łowieckich – co dostrzelimy ale to nie poprawi aż w takim stopniu stanu rzeczy. Jak się w Grabównie mówi, że dzik dzika za ogon trzyma to jest prawie że prawda. Dziki, lasy, administracja lasów państwowych nie pozwoli na znaczne zmniejszenie pogłowia. Ono statystycznie do jesieni ubiegłego roku, do jesieni po prostu było rzeczywiście zinwentaryzowano to i było znacznie większe pogłowie dlatego nasilono odstrzały. Z tego co ja obserwowałem  to widać było że ich ubywa ale nie zginą wszystkie. Ja już raz apelowałem i jeżeli jest taka wola to zorganizujmy się. Poza protokołem jak gdyby kiedy konsultowałem te zjawiska bo są rzeczy które po prostu uzgadniamy jak gdyby z kolegami burmistrzami, wójtami jak skonsolidować działanie żeby osiągnąć cel.  No to dla Gminy Kaczory to nie odpowiednie, znaczy w ten sposób: za mało rolników w kołach łowieckich. I coś tu jest, druga rzecz jeżeli mamy kłopoty z dochodzeniem odszkodowań no popracujmy wspólnie i być może jakiś jeden, drugi przypadek pokaże jak należy dochodzić swoich praw, dojść tych praw i to będzie taką policją jak gdyby w stosunku do obowiązków ciążących na kołach łowieckich. Administracyjnie tego zmienić nie można. Tego stanu rzeczy zmienić nie można. Odpowiadam na pytanie pani przewodniczącej – przygotowanie dokumentacji związanej z adaptacją, lokalizacją aneksów łazienkowych pokazało że zagrożenia są w tym budynku 21, 21 tak? Brzostowo. To tak naprawdę innych budynków o charakterze budynków poza lokalami o charakterze socjalnym to nie mają. Jeśli chodzi o lokale indywidualne socjalne to jest Miasteczko Huby  i tam instalacja elektryczna była zgłaszana że jest zagrożenie, w ocenie elektryków nie  ma zagrożenia ale ostatecznie podjęliśmy decyzję wymiany instalacji, naprawy instalacji, ona została naprawiona.  Natomiast tu jest taka obawa że jeżeli część lokatorów przyłączyłaby się do energii elektrycznej podgrzewaczami może być niebezpiecznie dlatego no niestety finansowo się niestety nie mieścimy by dokonać całkowitej wymiany instalacji elektrycznej ale być może zmieścimy się w przebudowie samego przyłączenia ,czyli głównych przewodów zasilających poszczególne mieszkania a już nie wchodząc w instalację. Jest to stary budynek, obiekt narażony na takie właśnie niebezpieczeństwo pożaru ale bardziej on jest narażony ze względu na zachowania lokatorów nie obrażając niektórych aniżeli tego co jest instalacją, tego budynku. Byłaby to również okoliczność, okazja by tą materię poprawić. Odpowiedziałem na zadane mi pytania. Dziękuję.
 Ad. 8. 
 Przewodnicząca Rady Gminy:  dziękuję bardzo. Przechodzimy do punktu 8 - sprawy różne, wolne wnioski. Skoro jestem przy głosie chciałabym przypomnieć szanownym paniom i panom radnym, 30 kwietnia mija termin odesłania oświadczeń, a jeszcze wielu radnych nie oddało, jeżeli ktoś nie ma druku, bardzo proszę po sesji, pani Sekretarz zadbała żeby były na miejscu. Poza tym chciałam jeszcze państwu przypomnieć, że w najbliższy piątek cała komisja oświaty, zdrowia głównie udaje się na…, odpowiada na zaproszenie pana Starosty Pilskiego na debatę poświęconą zasadności przekształcania ZOZ w Wyrzysku. Z tego co się dzisiaj zorientowałam większość radnych jeszcze dostała zaproszenia. W związku z tym proszę się, jeżeli ktoś ma ochotę uczestniczyć, dogadać z panem Wegnerem. Pan Wegner jedzie może oprócz siebie jeszcze trzy osoby zabrać.
Wójt: znaczy ja też jadę, mogę trzy osoby jeszcze zabrać.

Przewodnicząca Rady Gminy:  to ja miałabym tyle, bardzo proszę czy są teraz ze strony publiczności, państwa sołtysów jakieś wolne wnioski, różne sprawy? Bardzo proszę panie sołtys.
…: tutaj jest projekt żeby to sprecyzować bo wiadomo że o 9.00 z terenu Gminy, ale w każdej miejscowości będą o różnej godzinie.
Przewodnicząca Rady Gminy: ale o co chodzi?

Sołtys Dziuba -  no o wywóz tych folii po kiszonkach, nawozach… można to jakoś program zrobić że zaczyna np. od Miasteczka, jedzie taki, taki, każdą wieś o danej godzinie to ja rozumiem a tak wszyscy staną o 6.00 i będą stali nie wiadomo do której.
Sekretarz: proszę Państwa, ogłoszenie może radni nie wiedzą 30.04.2009 roku planuje się zbiórkę folii po kiszonkach i nawozach z terenu całej gminy do godziny 9.00 w danym dniu. Ma być wyznaczone jedno miejsce w sołectwie, ma wyznaczyć to miejsce sołtys wpisując je ale do godz.9.00, wiadomo żeby już do 9.00 było, ile to potrwa no objazd gminy? Dwie godziny, trzy godziny.
…; no to będzie …, o 7.30 w Wolsku…
Sekretarz: tak nasz ciągnik.

…: to jak to ładowane będzie?

Sekretarz: ręcznie.

…: nasz ciągnik z gminy będzie zbierał? No to można zrobić że np. z Miasteczka zaczyna, jedzie na Wolsko, jedzie na Grabionną.
Wójt: nie możemy wyznaczać godzin bo nie znamy, właśnie to jest ta rzecz…, panie i panowie sołtysi próbujemy to zorganizować od złożenia wniosku już jesienią przez pana radnego. Ma on na pytania ile tego jest wysondować chociaż, nie wiemy, my nie wiemy ile tego jest. Może być tak że my podjedziemy do Okalińca i mamy przyczepę, musimy to przywieźć, złożyć i jechać jeszcze raz. Chodzi o to żeby do tej godziny to się znalazło a godzinę chce pan jak gdyby zarządzić przyjmowaniem tego na skład to pan sam wyznaczy, dopiszcie.
…: przywiozą to przyczepą no i nie wywalą chyba na kupę żeby ktoś…, tylko przyczepa na przyczepę….i będzie czekał 3 godziny…
Wójt: ale jak będzie pan miał informację to bardzo proszę nie jesteście…., bo my nie wiemy ile tego jest. Dlatego nie mogę powiedzieć że w Wolsku będą o 9.00 i u pana będą o 9.00. ja nie wiem, my nie znamy skali, po prostu nie znamy skali. Zapewne coś…będziecie w stanie napisać i wtedy my już też nie będziemy, tylko podjedzie przyczepą i faktycznie tylko przerzuci. A jak będzie miał bardzo dużo to pan uzgodni w ten sposób, przepraszam bo nie wiemy od czego zacząć wręcz. Zaczynamy od tego, że jak ma przyczepę to przyjedzie wtedy kiedy przyjedzie. Jak ktoś panu powie: ja mam tego że aż na przyczepę to nie wejdzie.
…: sznurki….też, stare które.
Wójt: tak jeśli folie, my nawet ze składowiskiem nie możemy się dogadać bo my nie jesteśmy w stanie sprecyzować co my będziemy mieli.

…: najwyżej sołtysi mają telefony, najwyżej się skontaktują i nie ma żadnego problemu.
Wójt: prosiłbym żeby bardzo improwizacyjnie do tego podejść bo już nie mamy innego wyjścia, nie mamy wiedzy, nie mamy danych. Trwa to i trwa, a materiału przybywa i musimy wiedzieć, jak to pierwszy raz przerobimy to będziemy wiedzieli jak do tego podejść za drugim razem. Tak mogę odpowiedzieć.
…: po prostu na telefon się umówię z rolnikami, jak przyjedzie przyczepa zadzwonię.
Sekretarz: ze Śmiechowskim bo Śmiechowski też ma numer telefonu, no także tutaj proszę bezpośredni kontakt…
Wójt: chcemy ten problem, bo gdybyśmy zamówili transport to zapewne byłoby…
Sołtys Baszczuk -  zgłaszam drogę, drogę łąkową, od dróg do Noteci którą zawsze mówię już nieżyjącej pani Skarbeckiej. Tą drogą w tej chwili jechałem w niedzielę. Można robić, możnaby to splantować… dziękuję.
Wójt: tak, przyjmuję wniosek.

Przewodnicząca Rady Gminy: bardzo proszę pani dyrektor .Jeszcze pan też, tak?
Stachowska: skorzystam z okazji że tutaj w ostatnim terminie przed świętami majowymi a więc oprócz tej informacji mamy jeszcze dwie inne. Pozwolę sobie w imieniu pana Wójta i jednostek organizacyjnych wchodzących w skład komitetu obchodów święta 3 maja. Ja rozdam potem każdemu radnemu, to nie jest forma zaproszenia, ale … który sołtysi otrzymali. 30 kwietnia tutaj w tej Sali o godzinie 19.00 będzie wieczornica, wystąpią przedszkolaki. Program taki główny, czyli trzeciomajowy, patriotyczna majówka – tak się nazywa to widowisko Zespołu Szkół w Miasteczku Krajeńskim i wystąpią laureaci festiwalu dlatego festiwal twórczości, czwarty już, jest przeważnie w piątek – 24 tutaj o 10.00 zapraszam wszystkich chętnych. Ten festiwal będzie, potem, po wieczorku, tzn. to jest na 30 kwietnia a uroczysta msza św. 3 maja, to jest niedziela akurat w tym roku 3 maja przypada. Msza w Miasteczku Krajeńskim i po mszy apel pod pomnikiem. Od 11.00 jest ta msza ze sztandarami i delegacjami…za podam zaraz wszystkim radnym …, sołtysom dałam jeszcze informację o dyżurach członków zespołu ds. narkomanii. W każdej gablocie we wsiach ta informacja będzie wywieszona. No a trzecia to była że w piątek 24 jest ten festiwal, to jest przegląd dorobku kulturalnego dzieci i młodzieży naszej gminy, czwarty w tym roku. Nie czwarty w tym roku, tylko czwarty w ogóle bo raz w roku ten festiwal się odbywa. Dziękuję bardzo, ja pozwolę sobie radnym rozdać…
Przewodnicząca Rady Gminy: dziękuję bardzo, bardzo proszę.

Pan Noculak: ja chciałbym zadać tylko takie pytanie właściwie do radnych, do państwa radnych bo od ostatnich wyborów nie było zorganizowane jakiekolwiek zebranie poszczególnych radnych w swoich okręgach wyborczych, szczególnie też i z tego miejsc będzie do pani Kasi. Są takie sprawy o których pani przewodnicząca mówiła, właśnie nt. przekształcenia szpitali w spółki prawa handlowego i się wydaje, że tyle spraw na tych zebraniach, powinny być też w jakiś sposób nagłaśniane aby się o nich po prostu mówiło, informowało się co to w ogóle ma być bo z tego co wiem czytając sprawozdanie…. I prosił między innymi o to aby były zebrania robione, aby informować o tych sprawach. Znaczy mnie się wydaje że ja osobiście nie zgadzam się z tą propozycją o przekształcaniu tych spółek bo to jest prosta droga do tego, aby nastąpiło sprywatyzowanie. To jest jeszcze jedna dodatkowa sprawa, która będzie na garnuszku powiatu tak samo jak i gmin bo już się tu oferuje z góry, aby poszczególne gminy się interesowały udziałami. Już się nawet mówi bezpośrednio o wykupywaniu udziałów, wiadomo, że będą mogli to zrobić ci którzy mają pieniądze powiedzmy ewentualnie politycy czy lekarze. Mi się wydaje z punktu widzenia człowieka który korzysta ze szpitala, ci emerycie, renciści którzy doznają tych wszystkich kosztów z tym związanych to ta perspektywa prywatyzacji szpitali w tej formie zapowiadana przez rządzących obecnie, że absolutnie tu nie chodzi o prywatyzację to jest taka bzdura bo właściwie za kilka lat jak się wróci do tego co robili politycy to oni nie będą odpowiadali za to co oni teraz obiecują. Taki pogląd się głosi od dłuższego czasu, mnie się wydaję że na tych zebraniach radnych byłaby możliwość trochę doinformowania bo wiadomo że ludzie mają najwięcej informacji z telewizora, z telewizji. No nie zawsze to jest adekwatne do tego co rzeczywiście się dzieje, aby była możliwość podyskutowania na ten temat a nie tylko takie jednostronne przedstawienie sprawy i ma się do wyboru. Może by na tych zebraniach wyszła sprawa, trochę się uśmiałem czytając to, pan Starosta mówił o tych wojewódzkich dożynkach które mają się odbyć tutaj w Pile – to ma być tutaj pomnik Michała Drzymały i S. Staszica – patronów dożynek, może w tej sytuacji jak się w rolnictwie dzieje to jest chyba wyśmiewanie się chyba z rolnika czy z rolnictwa bo weźmy sobie tamte czasy zaborów, pan Drzymała i jego powiedzmy, znak sprzeciwu, a to co teraz się dzieje i to jest w jaki sposób jest rolnictwo traktowane to jest chyba jakaś schizofrenia moim zdaniem. Nie wiem jak kto to pojmuje, mi się wydaje że to nie rolnicy organizują te dożynki tylko… to jest nie rolnictwo tylko to jest przemysł, nie ma nic wspólnego właściwie coraz bardziej z rolnictwem tylko bardziej z przemysłem. No i jeszcze jedna taka sprawa byście Państwo radni się zainteresowali sprawą żywności genetycznie modyfikowanej, to jest co prawda sprawa rządu ale stanowisko Rada mogłaby przyjąć. Oczywiście to jest tylko taka moja prośba czy sugestia. Można się trochę bardziej zainteresować bo materiały na temat: co to jest GMO, może mnie to bardziej boli bo ja akurat… biotechnologii i może są bardziej mi bliskie te problemy, jakie są zagrożenia z tym związane i mnie się wydaje, że jeśli by Rada przyjęła takie stanowisko, że nie chce u siebie, chociaż w tym rejonie, bo każda Rada, gmina powinna mieć tą świadomość jak to będzie żeby tej żywności u nas ani się nie siało tych zbóż ani nie sadziło się różnego rodzaju warzyw, nie warzyw, już tych zmodyfikowanych genetycznie, dostępnych na rynku aby chronić nasze środowisko. To by była taka moja prośba a jeśli chodzi o te zebrania to mnie się wydaje, że to są takie trochę jakby, mi się wydaje że to jest taki obowiązek radnych żebyśmy takie zebrania co jakiś czas zrobili te zebrania. Ja wiem że na te zebrania nie ma zbyt dużo chętnych ale sytuacja się zmienia i miejmy nadzieję że się to trochę poprawi bo problemów lokalnych jest coraz więcej a jeśli będziemy siedzieli cicho i na nic nie będziemy zwracali uwagi to nam się wiele takich rzeczy ciekawych, nieciekawych porobi. Bardzo dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Gminy:  jeśli można odnośnie spotkań z radnymi to mogę na ten temat panu odpowiedzieć. Nie wiem jak inni radni, niemniej jednak ja uczestniczę prawie w każdym zebraniu sołeckim. Wtedy jeżeli są jakieś pytania do radnych, mogą być kierowane. Myślę że każdy radny zna dobrze ustawę o samorządzie i wie co, jak i kiedy. No nie jestem zorientowana czy inni radni, mogę tylko powiedzieć o tych których widuję z obwodu tutaj Miasteczka. na innych nie bywam a jeśli chodzi o sprawę dotyczącą spotkania i wypowiedzenia się ludności na temat właśnie tej debaty o której mówiłam to bardzo proszę pana Wójta bo były jakieś próby w tym kierunku prawda?
Wójt: uzupełniająco jedynie bo to jest swego rodzaju polemika. Mi się wydaje że ktokolwiek z nas nie pojedzie na tą debatę to nie do końca to będzie ugruntowane. Wątpliwości są znaczne. Pan Noculak ma rację, że tu nie chodzi o wyrażenie opinii własnej, ja przy każdej okazji, przy rozmowach gdy tylko było to możliwe po prostu podpytywałem, pytałem również tak jak mówię, że nieraz się odnoszę do spraw sąsiedztwa, jak sąsiedztwo na to reaguje bo sprawa jest dość długotrwała bo ona już jednak trochę trwa w czasie bo można pewne kwestie wysondować. Prywatyzacja nabrała takiego pędu po zmianie systemu politycznego iż to co pozostało, co społeczeństwo jak gdyby usilnie dawało stop, tego nie prywatyzować to jeszcze pozostało, te resztki ale mi się wydaje że jest to sprawa najważniejsza. Jeśli prywatyzacja to w jakim kierunku. Jeżeli w kierunku takim że prywatyzacja polega na tym że nadal jest pełna społeczna kontrola nad tym, a nie ma innego rozwiązania powinno się iść w tym kierunku, ale dalszych zmian nie albo innymi słowy już dalej nie. Jeśli samorząd ma być władcą i ma mieć wpływ na to jestem „za”. Jeśli chodzi dalej o to z jakim bagażem poparcia czy negacji w stosunku do tych decyzji planowanych jedziemy. Prosiłem na poprzedniej sesji żeby sołtysi przynajmniej tych sołectw które są jak gdyby w zasięgu bo nie zawsze tak jest że Grabówno trafia raz tu, raz tam, wiadomo najczęściej jedzie się do tego szpitala z konieczności, ze skierowania rzadko trafia się do Wyrzyska. Żeby przede wszystkim te jednostki się wypowiedziały. W Grabionnej nie było spotkania.
Sołtys Baszczuk-  nie było, będzie dopiero teraz bo do świąt nikt nie chciał, Rada się nie zgodziła.  Była wiosna trzeba było zasiać, to było ważniejsze niż robić zebranie.
Wójt: Okaliniec też wiedział. Nie mogę mówić o niebezpieczeństwach konkretnych które wiążą się z prywatyzacją tej jednostki, ale należy domniemywać, że one są, ja mówię tylko domniemywać. By sprywatyzowanie nie tylko w początkowym okresie poprawiło te świadczone usługi przez szpital bo tak będzie. Jeśli nastąpi prywatyzacja to niewątpliwie w iluś tam latach nastąpi znaczna poprawa jakości usług ale ta placówka może równie dobrze po jakimś czasie zginąć bo tak wyglądają procedury prywatyzacyjne na przełomie tych lat od 89, prywatyzacja tak naprawdę 94, że tylko w zakresie opiniowanym wg życzeń prywatyzujących jednostek, a później to się okazuje, że to gdzieś tam przemieszcza się poprzez kapitały, znika, nie ma. Wygląda na to że w tych przypadkach o których przed chwileczką mówiłem że one dotyczą sytuacji gdzie pieniądz zdominował wszystko, nie ma żadnych innych racji, jest tylko interes. Tu powinny być pewne ograniczenia ,jakie będą gwarancje że prywatyzacja nie spowoduje likwidacji tej placówki.
…: na poprzedniej sesji żeśmy o tym mówili.

Wójt: tak, była dyskusja i ma  nadzieję że Radni wiedzą w jakim celu wyjeżdżają
…: do mojej kieszeni zagląda, do każdego.

Wójt: w zasadzie uważałem, że społeczność wsi poszczególnych wiedziała o tym że sprawa jest, sołtysi też wiedzieli. Powinni jednak zorganizować tą debatę, małą, własną by jechać jak gdyby z papierkiem, z mandatem. Ja wiem co ma być, co nasze społeczeństwo chce. 
Pan Noculak: ale czy to nie jest teraz zwolnienie teraz z czegoś. W tym programie który już nieżyjący profesor Religa opracował, on mówił ze część szpitali na terenie kraju będzie musiało upaść, po prostu znikną. Tak jak w naszym rejonie, Piła weźmy sobie nie, szpital specjalistyczny, Wojska Polskiego, stary szpital …., szpital w Wyrzysku tak jak pan wicestarosta ostatnio powiedział, gdyby oni się teraz o niego nie zatroszczyli, nie byłoby tego programu to najprawdopodobniej ten szpital w Wyrzysku by przestał istnieć. Szpitali na naszym terenie jest naprawdę bardzo dużo i trzeba by było się zastanowić czy z punktu widzenia takiego racjonalnego czy nie jest ich naprawdę zbyt dużo. To są też potworne koszty żeby utrzymać takie obiekty które mają komuś służyć. Społecznie będą służyć komu? Z czym my właściwie walczymy? Jeśli to ma służyć ludziom jako szpital, mają być lóżka do leżenia, ma być leczenie tam a o co tu właściwie chodzi. O to tylko żeby było coraz więcej rąk do utrzymania. Przecież to jest jakieś irracjonalne myślenie. To co miało być słabe, co nie potrafi się utrzymać odpada, zostają się tylko te które mogą funkcjonować i służyć ludziom. A tu o co chodzi? Że będzie sprywatyzowana na końcu, czy że tak będzie jak w Hiszpanii, Holandii eutanazja, aborcja. Ja może dlatego mówię o tym bo ja akurat należę do organizacji broniących życia i mnie to bardzo boli. Mnie to bardzo boli, to jest jedyna organizacja do której należę i do innej nie będę należał i w tym względzie akurat … jako obywatela. 
Przewodnicząca Rady Gminy:   dziękuję bardzo. Jeśli można wtrącić tutaj swoje zdanie to mogę powiedzieć że, nie wiem czy był pan na ostatniej sesji jak był wicestarosta? Ale mnie tylko boli jedno, że owszem jest teraz debata, ale niemniej jednak i tak o wszystkim zadecyduje Rada Powiatu. Zgodzę się z panem z tym że kto w danym czasie jest przy, jeśli nasze zdanie się nie liczy w tym temacie, jedziemy z urzędu jako że trzeba, komisja zdrowia. Posłuchamy, na pewno jeżeli będzie trzeba swoje zdanie, jeżeli będzie taka możliwość powiemy.
Pan Noculak: pani przewodnicząca jeżeli można ja po to …

Przewodnicząca Rady Gminy:   ale nic panie Noculak, nic pan jeszcze raz podkreślam i tak podejmie to Rada Powiatu decyzję czy przekształcą czy nie.
Pan Noculak: ale też się postaram być na Radzie Powiatu i też powiedzieć…

Przewodnicząca Rady Gminy:   ale na tą debatę też pan może pojechać bo to jest otwarte. 
Pan Noculak: jeszcze się dowiem i jeżeli będę mógł to też pojadę, ale wy też się nie bójcie stanowiska wobec radnych czy za czy przeciwko – macie swoje obawy ale to że oni zadecydują to wcale nie świadczy o tym że oni zadecydują bo jeśli wy się nie sprzeciwiacie to tym łatwiejsza jest droga a jeśli zatrzyma tłum, zapora… niestety oni mają… , też na to patrzą. Rada może stanowisko pokazać w różnych sprawach…, stanowisko może być. Rada jest też powołana do tego aby wyrażać opinię
Ad. 9. 
Przewodnicząca Rady Gminy:   na pewno jakieś tam głosy będą niemniej nikt nas panie Noculak o stanowisko Rady nie prosił w tym temacie panie Noculak. Przechodzimy do, jeżeli nie ma już pytań, do punktu 9 a więc ustalenie terminu następnej sesji Rady Gminy. Proszę Państwa następna sesja jest planowana na dzień 27, godzina 11.00 w Domu Kultury w Miasteczku Krajeńskim.
Ad.10.

W związku z wyczerpaniem się porządku obrad zamykam XXVII sesję Rady Gminy Miasteczko Krajeńskie. Zachęcam do udziału w imprezach okolicznościowych z okazji… czy oświadczenia ktoś chce?
Zakończenie- - godz..13.50.
Wnioski z XXVII sesji:

1. Sołtys Baszczuk -  naprawa drogi w Wolsku Dolnym (koło p. Skarweckiej) 
Sekretarz sesji:


Maria Świadek


Protokołował:                                                            Przewodniczący Rady

Lidia Jaster                                                                    Daniela Pawlak
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